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'KURJER WARSZAWSKI 


D. 27. Lutego. . 
Q: ; NIEDZIELA. 
ROK 1831. 


p Podowy Że Xže Michat Radziwilł złożył Na- 
> ezelne dowódziwo siły zbrojnej narodowej. 
ł - Jzby Senatorska i Poselska iednomyślnie wy- 

brały Wodzem naczelnym Jenerała Skrzy* 
| nechiego posiadającego w całem wojsku zu- 

pełne zaufanie, Na odbytej poprzednio ra- 
_ „dzie woiennej, wszyscy obecni Jenerałowie 
* zgodzili się aby to ważne dostoieństwo Skrzy* 

neckiemu oddane zostało. — Sejm ogłosił nas 
j stępuiącą odezwę do wojska. „,Reprezentanci 
_ Narodu Polskiego w połączonych Jabach Sej- 
_ mowych na Sessji d. 26 Lutego r. b. zebrani, 
$ będąc oczywistemi prawie świadkami nienstra= 

Sszonego w tylu ciągłych morderczych walkach 
Męstwa rycerstwa Polskiego, wytrwałości one= 
|, go w ponoszeniu tylu ciężkich trudów, przy* 
> krych slot i niewygod, patrząc na zastane 
>  tupami nieprzyjaciół okolne pola Stolicy, na 
| „ło mnóstwo wiedzionych ieńców, na te zdoby= 
| te działa,na te sztandary, godła nieustraszo- 
L nej Jego odwagi, oświadczaią, że Wojsko Pol- 
/. skie znakomicie zasłużyło na wdzięczność Oj- 
|) -Czyzny swoiej, że Sejm już obmyślił i obmy* 
_ ślać pieprzestanie tak słusznie należnych na- 
Po gród walecznym wojownikom swoim , oświad= 
>. cza oraz, iż póki będzie miał takie zastępy, 

takich Wodzów, Sęjm nie pozwoli sobie o loe 
| sach Ojczyzny rozpaczać. Niech więe wszyst- 
l kie szyki pod bronią zostające trwają w swem 
| męztwie, w swym nieustraszonym zapale w per 
© wnej ufności, iż niepodlęgłość i swobody na- 
se zwycięzkim órężem tylko odzyskane i u- 
| stalone być mogą i będą. 
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i Wczoraj Jzbom sejmowym doniosł, Rząd Na» $ 


A 
ich wstecznym 


WSPOMNIENIA. 
Zmiana rządu w Piotre. | 
kowie 1793. 


Wczoraj wojska spoczywały po onegdajszej 
waleę którą porównać można do bitw najsła- 
wniejszych. Szezegóły dowiodą że tylko Poe 
Jacy zdolni byli z takiem męztwem odpierać i 
pokonywać tak przewyższaiącą liczbę nieprzye 
jącioł. — Wczoraj na Pradze spalono zabudo» 
wania mogące przeszkadzać działaniom z szańs 
ców, — Dziś w nocy snuiących się Kozaków 
pod Pragą, odpędzono kilku wystrzałami. 

Józef Lemański który zabił Jenerała Rose 
syjskiego, nie iest z 4go pułku iak było do» 
niesionem, lecz z pułku Grenadjerów. 

Jenerał Krukowiecki udał obszerny raport 
o działaniach wojennych d. 19b.m. zktórego 
umieszczamy wyiątki. Jenerał Giełgułt hyt o- 
hecny działania 3ch Bataljonów pułka 5 i 
sam z wielką zręcznością kierował ruchem 
! a który ostatniej tylko Konie- 
czności i ruchu ogólnego był skutkiem. Przy 
tej czynności raniono konia pod wspomnio= 
nym Jenerałem. Podporucznik Stadnicki Ron: 
poprowadził ieden z plutonów piechoty, dla 
wydobycia działa ugrzęznionego. Waleczny 
ten młodzieniec w pośród najmocniejszego 
kartaczowego ognia, własnym przykładem za- 
chęcaiąc żołnierzy , wiele się przyczynił do 
uratowania tej armaty. Gdy szwadron pułku 
3go ułanów postawiony 'w assekuracji dział 
pół Baterji Podpułkownika Konarskiego, z 
pułkiem się w 2giéj linji połączył, Pułkow:; 
Amb: Skarzyński maiący polecenie w przypa- 
dku wspierać i te 4 działa i szwadron ułanów 
w assekuracji dział zajmował. Co do szcze. 
gólnych odznaczeń się w boiu, zasłużyły na 


, przyiaciela. 


pochwałę Baterje Konarskiego, Bielichiego i 
Zurskiego, których zwinność, męstwo i cèl- 
neść w strzelaniu pańiętnemi będą dla nie- 
W Baterji Konarskiego legło 
śmiercią Bohaterów, Porucznik: Puczyński i 
Podporu: Rzewuski Felix. Odznaczyli się w 
tym dniu Podpułko: Płączyński, Kapitan To- 
maąszewski i Podpora: Zroiński chlubne odnie- 
śli rany. Waleczny Maior Maruszewski 2 kroć 
ranny, dostał się do niewoli. Podpo: 7urzyń- 
ski poległ zgonem mężnego, Podpo: /łoźniec= 
ki ciękoranny. Podpo: Dobrowolski wysłany 
dla uczynienia dywersji nieprzyiacielowi na 
iego prawem skrzydle, wszędzie gdzie naj- 
większe niebezpieczeństwo groziło, znakomitej 
waleczności dawał dowody. Podpułko: Jnżen: 
Łinsenbarih z Podporucznikiem od Saperów 
dVowosielskim i iego oddviałem pod ogniem 
kartaczowym, uskuteczniali wszystkie .prze- 
prawy dla dział. Odznaczył się świetnie w 


tej walce Podpułko: ZY roniecki , Major Kar- 


recki i Gosiewski, Kapi: Starzyński, Zbysse* 
wski i Konopacki. Poruczni: Szyłler, Rzesto- 
tarski i Breański ù Podpo: Rośnieekit. W d. 
20 b. m. gdy ogień działowy rozpoczął się na 
całej linji, piechota imoia (donosi Jener: Kru- 
kowiecki) ustawiona była w kolumnach do at- 
taku w znacznej odległości za Dywi: Jenerała 
Skrzyneckiego; gdy coraz bardziej zwiększał 
się ogień nieprzyjaciela i kolumny iego coraz 
silniejszy przypuszczały attal w celu opano- 
wania ólszyny, odebrałem rozkaz wzmocnienia 
linji tegoż Jenerała. Uskuteczniłem to Bry- 
gadą Giełgułta. Brygada Małachowskiego pë- 
sunęła się naprzód w dyrekcji na lewo od ol- 
Szyny, tak aby pułk Gty w. kolumnach, do ate 


‘taku stał w lejlinji z batesją Łapińskiego ; 


między Bataljonami. Pułk 2gi z baterją Bielieś 
kiego stat za nim o 200 kroków w assekuracji. 
Odebrawszy weżwanieJenerała Skrzyncehiego o 


g 
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przysłanie mů kilka dział, przesłałem ich 4 Bie: 
liekiego,' które pò lewej stronie i obok olszy* 
ny postawione żostały. 
przewagę nieprzyiacielskiego ognia, rozkaz 


załem Kapitanowi Bielickiemu 4 nowe działa | 
dołączyć do tych które były w czynności, 
lecz w tejże — chwili odebrawszy rożkaz zlu- | 


zowania Bataljonów Dywizji Jenerata Skrzy* 
neckiego, poleciłem Jene: Giełgnitowi mocniej 
wesprzyć 'Tyraljerów w olszynie bataljonem 
Podpułko: VW roneckiego, brygadę zaś Jenei 
Małachowskiego, posanqłem bardziej naprzód, 
a ostatnie 4ry działa Kap: Biełickiego połą* 
czyłem do tych, które iuż przeciw nieprży=* 
iacielowi działały. Dzielny ogień tej baterji, 
rownie iakświetne męztwo Żch bataljonów pułe 
ku lgo i iednego bataljonu pułka 5, w skute 
ku silnego i dwukrotnego natarcia, zmusiły 
nieprzyiaciela nie tylko do zaniechania attaku 
na ołszynę, ale i do odstąpienia nam wzgór* 
ków za olszyną będących. Znaczna inassą jaż* 
dy nieprzyiaciclskiej zaczęła się wówczas poe 
suwać ku baterji Bielichiego, Dla wstrzyma* 
nia iej attaku balerja Łapińskiego zmieniła 
stanowisko i rozpocząwszy silay ogień, tak 
celnie swcie rzucała gromy, Że całą tę idze 


Widząc pomimo tego | 


E 


dę do najspieszniejszej przymusiła ucieczki: * 


Łapiński nietracąc chwili, udał się 2 4wa dgia- 
łami na miejsce zaięte prżeż działa z Dywie 


zji Jen: Skrzyneckiego, gdzie działając współ 


nie z Hieleckim , zmusiły nieprzylacielskić 
działa do tnilczenia. Dowódzcy tych Zch bä 
terji, równie iak wszyscy Oflicerowie do nich 
należący ; na najwyższe zasługują pochwały». 
Najmężniejszych nawet zadziwiać mogła ich 
mężność i wytrwałość w najsroższym ogniu nies 
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przyiacielskim, 2 działa mieliśmy zdemontoć - 


wane ; lecz dzielny Porucznik Grabowiecki 
wsżystkiemu zaradził, prowadził je znowi W 
ogień, i dopóty czynne były, dopóki nież 
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przyjacielskie baterje niczamilkły. Odznacży- 


li się rzadkiem męztwem Porucznicy: Masło- 
ski, Grabowiechi, Podporucznik, Puchowski , 
Podofficer Zukowski i Kanonjer Zaborski ; 


Porucznicy: Engelhart y Bielski i Podporucż- 


nik Kwaśniewski, Podofficerowie: Rychlicki; 


Qhrząściewski, H/ożniakowski i Gardarczyky 


ołnierze: Grodzki, Staniszewski, Migierz= 
kiewicz i Kuhkiewicz. Pufk l piechoty linjo: 
nieodżałowaną poniosł stratę w Kapitanie Cie- 


'chańskim, który walecznością swoją przyczy 
ił się do zdobycia słanowczego punktu dlè 
Szyny ,azdobywszy ią i rzuciwszy się na nie= 


przyjacielskie działa, kartaczem ugodzony , 
poległ iak bohater. Kapitanowie; Górski, Dg» 
browski, Porucznicy: Dziewanowski, Jabt- 


kowski „ Podporucznicy : Garczyński, Dobió* 


wolski, Referowskhi 1 Cisowski rannit, Kapi- 


tan Sżekterzyński z ciężkiej rany umarł. Liej 


ranni: Kapitan Zogolecki, Poru: Zadunajski 
a Stępkowski, postanowili pozostać w szeregach 


2 Pułku 5go Ji: vaniono Kapi; P/anłówskiego 


Podpor; Majznera, Kołaczyńskiego, Falgckic- 
go i Obuchówicza, 3 ostatni zosłaią iednak w 
szeregach. Z Pułku 2go taniono Podpor: Krd- 
Szyna. Z Pułku 6go Kapi: Bauer, Poruezni: 
diybickiego, Czyżewskiego, i Podp: Waubach. 


 Niepodobna świelniej się odznaczyć w boiu, 


męztwem, zimną krwią j przylomnością w doe 
pełnianiu danych poruczeń iak Oficerowie mo- 
iego Sztabu, Maior Hreańskź wspólnie ż Kapi: 


| Eilipkowskim i Podpor: Dobröwolskim, wiele 


wpływali na powtórne zniesienia olszyny Kae 
Pr: Fiszer Por: oś i Podpor: Wolski, Łesół 
Łedochowski, z wielką odwaga prowadzili pod 


Ahajwiększy ogień działa nasże, Maior Arnhold 


sapi: Zańdrowicż i Póri Wodnicki, tudzież 
ożnajńishi, odznaczyli się odwagą i zdolnością. 
4 Patku Im odznaczyli się Maior Xiekier= 
hichi, Rapi. Dqbrowski i Bobolecki, Podpo: 


. 
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Garczyński i Teóiański Podof. IV esołoski; Sier: 
Szopański, Jedliński, Skąpski; Miewiaroski, 
Tafitoski, Kulesza, Meier, Olęcki, Zołnierze 
Kamiński, Jwański, Dominalstyd, Szumski, 
iChaiński Z Pułku 5go pie: li: celowali od- 
wagą Maior Gnoiński, Kapi: Płantoski, Gra- 
Łowski, Niesiköwski i Płachecki Por: Misze 
kowski, Podpor: Majżner Perd: Kotaczyński 
i Leszczystski,  , i 
(Arh nad.) Z poruszeń nieprzyiaciela w d: 
24 b, m. z południa i wd. 25 z rana Baterja 
przy Żoliborzu przez. Attyllerją Gwardji na- 
rodowej Warsz: usłużona, sławszy się punktem 
w każdym momencie żdolną'do wspierania nié- 
śmiertelnych czyńów mieśmiertelnego Wojska 
Polsk: JW. Fydadystaw Hrabia Ostrowski 
Matszałek Sejmu pieiwsży KManonjer Artylle= 
tji Gwardji narad: niepomny na swe powoła: 
nie najpierw zameldował się dowódcy tej bas 
terji iako członek Artyletji rarodo: Życzący 
być czynnym w sprawie tak nam miłej Ojczy* 
zny. = Wiele w prawdzie miłodzieńy żaciągnę= 
ło się w szeregi formuiącego się bataljonu woł- 
nych Strzelców Podłaskich i wielu ż nich z 
zupełneni dotąd peświęceniem sią w sprawie 
koehanej Ojczyzny, chętnie znosi trudy i zno= 
ie w obozach przeznaczeniu Żołnierza właści= 
we, że żaś są i tacy którzy od chwili zacią- 
gnienid się do szeregów legoż bataljonu; ies 
dni pod pożorem słabości, drudzy uzyskawszy 
urłópy; takowe przetrzymali i bezczynnie ba* 


wią w stolicy; ostrzega się przeto iż ieżeli tā- 


cy Panowie w przeciągu 48 godzin do obozu 
bataljonu Strzelców Podlaskich nie powrócą; 
takowych lista imienna dla umieszczenia we 
wsżystkicii pismach publicznych podaną bę: 
dzie, Ostrzeżenie żaś takowe hie ściąga się 
bynajmniej do' tych którzy należą do 2ch kom- 
panji rzeczonego bataljonu z rozkazu wyższej 
władzy dla nbiania i uzbroienia się ż obośl 


wysłanych. Gołębiowski.—Gdy Lazarety co raz 
bardziej napełniaią się ranionemi naszemi ry- 
cerzami i zabranemi nieprzyiaciołmi, opegdaj 
chwilowo za biletami kwaterniczemi rozesłano 
ranionych , w domy obywatelskie, Mieszkańcy 
„stolicy nbiegaią się «w usługach obrońcom swo* 


im. — Wezóraj do iednego z nowo utworzo* 


nych lązaretów przywieziono Podofficera nie 
przyiacielskiego ciężko ranionego. Jest on ro- 
dowity Rossjanin z Guberni Pałtawskiej, a zo- 
stawał przez 2 lata w pułku maiącym garni: 
zon na /ołyniu. Po opatrzeniu go patyche 
miast przez Chirurga, gdy służąca obecnej W 
tymże lazarecie Obywatelki. tutejszej, zaczęła 
obmywać twarz jego bardzo krwią ubroczoną; 
ścisnął ią silnie za rękę i prawie omglał, Po 
obmyciu twarzy, służąca poznała Że tenże 
Podofficer temu półtorą rokn, gdy służyła w 
Dubnie , kochał się wniej, i Życzył aby zo- 
stała iego Żoną; lecz wyiazd iej Pani do Wars 
szawy, stał się przyczyną odwłoki tego zwiąż” 
ku. — Między zdobytemi onegdaj na nieprzy* 
jacielu końmi, znajduje się śliczny „Arabski; 
zosiodłania przekonać się można, Że należał 
do Jenerała. — Okolice Zładomią są uwolnia* 
ne od nieprzyjaciół; słychać Że i okolice Zu- 
blina są już oswobodzone. — Kossynjerów kile 
ka tysięcy onegdaj i wczoraj przybyło do Ware 
szawy, iest to Lud wesoły-i pragąący walki. 
ROZKAZ DZIENNY. D. 6 Lylego 1831. 
Przechodzi na stopiezy Maiora: w Korp: Inże; 
Wilson Józ: Kapi: tej kl: Postępaią na Kapitanow: 
lej kl: w Kor: Jnże; Kapitano; 2ej kl: Horodyński 
Kar: Bliziński Fel: Lelewel Jan, Postępniąną Ka- 
pitanów dej kl; w Kor: Inż: Poru: Thomas Jan, 
Bauman Ant: Leszczyński Fr: Bieliński Ed: i Horain 
«Mich: Postępuią na Poruczników w Kor: Inże: 
Podpo: Starowolski Fr: Jabłoński Fil: Przyrembel 
Mich: Kamieński Kon% i Raudau Grz: Przeznaczo- 
ny ząstaie w Kor: Arty: Podpuł: Dobrząński du: 
na Dowódzcę 5 kompanii Rezer: iParku Artyllerji 
Przechodzą ną Majorów w Kor: Arty; Kapitano: 


` 


„pie: Koryzna Kry:'na Dowód: kom: Bej lek: ipie: 


-Fockowski Kaź: Głuszczyński Kaź: Zagórski Kaj: 


Bagiński Sta: i Jakubowicz Ant: Postępuią na Po- 


"a nazamku „,Q: Lud: FąchtąBerlin'” Znalazca rar 


tej kl: Bielicki Rud: z przeznaczeniem na Dowódcę 
BEI lej Art: Jurkowski Wal: Cichocki Kar: Przed 
pe ski Fel: ze Skoły.apli: z przeznacz: na Dowódzi * 
kom- Art: Jaszowski Józ: Łapiński Fr: z komp: * 
2ej lek: z przezw na Dowódz: kom: lej lek: Arti 


Najmanowski An; i Turski "Vom: Postępuiąna Ka- 
itanów lej kly w Korp: Arty: Kapita: 2 yl: Were 


lice <On;. Otto Jąk: Benezet Fer: Metze Jan, 
|, och An: Narzymski Ad: Flasieński Jan, Richter 

Mich: Solecki Józ: Węglowski An: Kożuchowski Józ: - 
Postępują na Kapi: 2uj kl: w Korp: Art: Poruczt 
Adamski Sta: Kleniewski Seb: Stoltzman Kar: Rae 
szewski Dyz: Masłowski Dyo; Lewandowski Grz: 
Gołębiowski Jan, Zajkowski Er: Nieszokoć Win: 
Kamienobrodzki Mich: Kosmowski Bar: Arndt Pó: 


rucz; w Korp: dyty: Podpo: Czyż Sam: Kwaśnio: 
wski Zen: Bielski Dom: Grabowiecki Jąc: Giedrojć 
Jus; Skracha Jer: Klassen Sta: Horain i Główczyński 
Józ; lssajski leo: i Winnicki Ant: Wchodza do 
służby i umieszczeni zostaią. w Batteryi dej Arts 
i lekko; b. Podpo; Józ; Puzyna, w stopniu Porucz: 
w Batter: Zej Art: lekkokon: uwolniony ze służby 
Podporu: Niemojewski Ad: Py zeniesiony zostaig: 
Do Pułku Gre: Podpo; Uszyński Józ: z Korpusu Jnże: 
> DONIESIENIA. ~ | 
Służący przy przenoszeniu rzeczy zgubił PISTO- 
LET znąpisem na lufie „Jacob Kucheurenter” Nrg 


w 


gzy oddać do Składów Banku przy ulicy Sto Jatńs- 
kiej w kościele dawniej Jezuickim Podoffi: Weter 
Filipowi Knapp. Drugi pistolet z tej pary iest u 
Właściciola, zgubiony więc nikomu się nie przyda, 
Znalazca 30 ZĄ4. nagrody odbierze, i: : 
Para PISTOLETÓW Hiszpańskich, dzielnych á 
kazałych wraz z formą dokul zaZł, 144 w Biórze 
ufor; naprzeciw Poczty: 
KON wraz z Siodłem i munsztukiem jest do 
' sprzedania za cenę umiarkowaną. Dowiedzieć 
się można przy uliey Nowolipie Nr 2459, d 
Para KONI z Janek pocztawe, gniade, chude, bo- 
ki poobrabiane, iedeq z tych hajchudsze wytarte na'i 
grzbiecie, z siodłem skradzione zostały z ulicy No* 
wo Senatorskiej.w tyle poczty. Ktoby o nich miał 
wiadomość raczy udziełić do Głównego Pocztaintu 
w Warsząwie za nagrodą. CA 


